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S o r b o n i e  d u s z y
Żyle  na Śląsku jeszcze bardzo dużo ludzi, pamię­

tających te czasy, kiedy w szkołach pruskich uczono 
młodzież polska popularnego wówczas wierszyka — 
„Muttersprache. Mutterlaut. wie so....“ itd.

Jest też wielu takich, co jeszcze dziś wspominają 
smutna historie swoich młodych lat. jak to. nauczyw­
szy  się tego wierszyka, szli do ojca lub matki. — naj­
częściej jednak do matki — z nieookojącem ich młode 
umysły pytaniem, dlaczego wierszyków w szkole 
nie ucza sie tak, jak w domu — po polsku. Łza w  
oczach matki lub przykra zaduma bywały przeważnie 
niemą odpowiedzią na te pytania, które mówiły o ro­
dzeniu sie w umysłach i w duszach młodzieży pol­
skiej — pierwszych rozterek i wątpliwości... Młody 
umysł nie umiał znaleźć odpowiedzi na dręczące py­
tania, jak to właściwie powinno być. jak mówić, jak 
śpiewać — po polsku, jak w domu. czy po niemiecku, 
jak wymagają w szkole? Kogo słuchać: dobrej matki 
i ojca. czv karcącego nauczyciela pruskiego ?

W ten sposób w dwie przeciwne strony rozrywała 
sie dusza dziecka polskiego — przez długie lata nie­
woli Górnego Śląska...

Czasy i stosunki zmieniły sie dziś na Ziemi Ślą­
skiej zupełnie; rzadko kto pamięta wierszyk ..Mutter­
sprache, Mutterlaut" — upragniona szkoła polska 
wzięła w swe posiadanie polskie dusze młodzieży.... 
Chyba iuż nazawsze skończyło sie targanie duszy 
dziecka śląskiego i brutalne wystawianie jej na dzia­
łanie przedwczesnych konfliktów. Chcielibyśmy, żeby 
tak było... Niestety, nowe zwątpienia i rozterki zapa­
dają w dusze dziatek śląskich... Nie z winy szkoły  
l ogółu nauczycielstwa; nie z winy władz szkolnych, 
tylko z winy szarlatanów-pedagogów. z winy bez­
bożnych jednostek odbywa sie nowe targanie duszy 
dzieciecej na G. Śląsku!...

Jak było w  dawnych czasach, tak i dziś — rodzi­
ny polskie na Śląsku zachowały swa głęboka religij­
ność 1 żarliwa pobożność. Zalety te są zaszczepiane 
przez rodziny od wczesnej młodości w  dusze i serca 
młodzieży śląskiej...

W dziedzinie wychowania religijnego rodzina ślą­
ską jest czynnikiem naprawdę poważnym i wielkim.
A wychowanie religijne młodzieży jest, jak nieraz już 
dowodziliśmy i jak wykazywali inni z Ojcem św., 
Piusem XI. — na czele — najtrwalsza i najlepsza pod­
stawa wychowania wogóle.•

Do pracy nad wzmocnieniem tej podstawy na całe 
życie pokoleń mają sobie podać wychowawcze dłonie: 
rodzina, szkoła i Kościół, bo znowu podstawą i głów­
nym warunkiem skuteczności pracy wychowawczej 
tych trzech wielkich czynników —• jest zgodność 
1 wzajemne uzupełnianie sie działania, metod, poglą­
dów i tożsamość zasad wpajanych przez nie w mło­
dzież.

Rodzina i Kościół pracują zgodnie na niwie mło­
dych serc i dusz; wzajemnie uzupełniają swoją dzia­
łalność wychowawczą: szkoła, wskutek istnienia w  
niej jednostek (wpływowych) i prądów przeciwreli- 
giino-bezbożnych, jest, niestety, czasem nie razem z ro­

dziną i z Kościołem, ale obok, a nawet — przeciw nim! 
A ponieważ ma sie tu do czynienia z wyraźnie złą 
wola ludzi bezbożnych, niedowiarków, szyderców reli­
gji i prawd Wiary św. — praca Kościoła i rodziny kato­
lickiej spotyka się ze szkodnictwem, które właśnie 
targa młode umysły i dusze, zasiewa w nich rozterki, 
zwątpienia i nawet konflikty.

W  domu i w  Kościele dziecko słyszy: żvi religij­
nie, chodź na nabożeństwa, wstępuj do organizacyj 
religijnych młodzieży!

W  szkole ten i ów nauczyciel — usiłuje osłabić 
powagę tych słów. przeciwstawiając im nakazy mo­
ralności świeckiej, chcącej usunąć lub zmniejszyć 
wpływ  religji na dusze dziecka.

W domu i w  Kościele dziecko słyszy, że powinno 
pozdrowić Boga. przeżegnać sie przed i po nauce, je­
dzeniu, zdjąć czapkę przed kościołem, by uczcić Boga 
tam przebywającego. W szkole — niejedne bezbożne 
usta zakazują używać katolickiego pozdrowienia, a to 
inne nazywają „zacofaniem" i praktykami, dobremi dla 
małych dzieci, chociaż wiedza, że nawet najwięksi 
1 naimedrsi ludzie odznaczali się i odznaczają wielką 
bogobojnościa i pobożnością.

Dziecko słyszy w domu i kościele, że szkoły nasze 
sa k a t o l i c k i e ,  a tu z drugiej strony obijają się o 
jego uszy — wiadomości, że znowu ci sami nauczy­
ciele — walczą o zmniejszenie ilości godzin nauk re­
ligji i chcą usunąć z napisów na szkołach wyraz „ka­
tolicka". Jeżeli dziecko jest już w  tym wieku, że za­
czyna zastanawiać sie i myśleć o tem. co słyszy i co 
sie około niego dzieje, to — pytamy — co musi dziać 
sie w jego duszy — w jego umyśle? Jak ma obronić 
sie przed szarpiącą niepewnością, — kto ma rację: 
ksiądz, ojciec, matka, czy nauczyciel w szkole? Kogo 
słuchać — księdza i rodziców, czy nauczyciela? Na­
leżeć do Kongregacji, lub Sodalicji. jak chcą ksiądz 
1 rodzice, czy nie należeć — jak chce któryś tam nau­
czyciel? Pozdrawiać, czy nie pozdrawiać po kato­
licku?

I oto stoimy wobec nowego targania duszy 
dziecka śląskiego — w  innych czasach, w  inny spo­
sób, przez innych ludzi!

Co dobrego może powstać z tych zgrzytów i wąt­
pliwości duszy dziecięcej, wywołanych rozbieżnością 
działania i wymagań domu i szkoły? Dziecko takie 
będzie postępować w domu, jak uczą: ksiądz i rodzice, 
a w  szkole, jak chce któryś bezbożny nauczyciel. — 
I będziemy spokojnie patrzeć na rozdwajanie się du­
szy dziecka, na powstawanie jej dwulicowości?... — 
Tacy to „wyrobieni" i „zahartowani" moralnie mają być 
obywatele państwa polskiego?.... Nam się wydaje, że 
w takich warunkach wyrosną nie ludzie wielcy du­
chem, ale karły duchowe, jednostki słabe, skryte, fał­
szyw e — nie jednolite, lecz rozdarte wewnętrznie. —» 
Czy będą one niezłomnemi podporami państwa —  
wątpić można i trzeba.

Wychowanie wtedy dopiero bedzie dawało^ typy 
1 charaktery piękne i niezłomne, gdy młodzież nie be-



dzie miała powodów do zastanawiania sie i wątpienia, 
kto ma racje, kogo słuchać — księdza, oica. czy nau­
czyciela, lecz gdy bedzie widziała zgodność ich współ­
pracy i poglądów, tożsamość i niezmienność zasad 
głoszonych, oraz ich wzajemny szacunek.

W atmoserze zgody, działania czynników wycho­
wawczych: domu, szkoły i Kościoła, w  atmosferze 
Wiary w  słuszność i powagę przyjmowanych od nich 
nauk, zasad i ideałów, wyrosną ludzie mocni, piękni 
i twórczy, gdzie zaś już w młodości lęgną się w du­
szy: niewiara, zwątpienie, niepokój, tam rosną pól- 
ludzie. wykolejeńcy życiowi, pesymiści, zgorzknialcy, 
napełniający świat słabością, narzekaniem i niezdolno­
ścią do życia twórczego.

Ci, co przyczyniają sie do tego w szkole — są 
szkodnikami narodu i państwa, są twórcami przy­
szłych tragedyj ludzi spaczonych, kaleków ducho­
wych! — Dlatego wołamy, póki czas jeszcze, o ukró­
cenie tego szkodnictwa, targającego dusze naszych 
dzieci i wyłamującego się z pod nakazu zgodnego dzia­
łania wychowawczego: rodziców, nauczycielstwa i du­
chowieństwa.

W interesie^ jasnej i wielkiej przyszłości narodu 
I państwa polskiego albo stłumić bezbożne knowania 
i praktyki szkolne pewnych jednostek z grona „Ogni- 
skowców", albo usunąć precz tych rozbijaczy dusz 
dziecięcych. O zbyt wielkie rzeczy tu chodzi — o 
jasność duszy dziecka, o przyszłość Polski — mo­
carstwa !„. M. S.
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Znajdując wśród mych obowiązków chwilkę czasu 

r»a przeczytanie „Gościa", jedynego pisma z Ojczyzny, 
jktórem karmię spragnionego ducha polskiego na ob­
czyźnie, z bólem serca dowiaduję się z jego stronic 
o obecnym stanie religijno-katolickim w Polsce. — 
Zewsząd zakusy, zewsząd natarcia na najszlachetniej­
sze i najczulsze organy społeczeństwa polskiego. I tak: 
natarcia na świętość małżeństwa, na wychowanie re- 
jigijne młodzieży polskiej, tej źrenicy społeczeństwa, 
duszy i jutrzenki narodu, tej świetlanej i pełnej nadziei 
przyszłości. — Pragną pozbawić owe niewinne ser­
duszka ciepła reiigji praojców. Tej reiigji, która w cza­
sach niewoli, kiedy sprawiedliwy palec Boży dotknął 
ciężko nasz naród za grzechy praojców, dawała otu­
chę, krzepiła ducha w czarnych chwilach niewoli; tej 
reiigji, która otrząsnęła nasz naród z ospałości i gnu­
śności, zwróciła nam upragnioną i zasłużona wolność, 
wróciła nam dawne znaczenie polityczne wśród naro­
dów. Więc tę religję chcą wyrwać z łona rodziny i z 
duszy dziatek?

Oh! Jak bolesne są owe wiadomości dla serca pol­
skiego, jeszcze w dodatku na obczyźnie przebywają­
cego !

Rodacy! Ludu śląski i piastowski! Ojcowie i matki, 
bracia i siostry, słowem — ukochany i wolny ludu pol­
ski, czy zdajesz sobie sprawę z tych zakusów? Czy 
zdrowo i trzeźwo patrzysz na podobne czyny w kato­
lickiej Polsce?

O tak, mamy oczy i nie widzimy, mamy uszy i nie 
słyszymy! Ocknijmy się! Czuwajmy! Pracujmy i pro­
testujmy!

Tutaj chciałbym być, choćby na kilka chwil Skargą, 
ks. Markiem, lub Rejtanem, nie by przepowiedzieć zgubę 
Ojczyzny, lecz by ostrzec i jakby paleem wytknąć nie­
jasną przyszłość Pojski!

Jako wolny obywatel Odrodzonej Połski, mam pra­
wo wyjawić mój ból. moje zdanie, po prostu, lecz 
szczerze.

„Polonia semper fidelis!“ Oto może najzaszczyf- 
niejsze miano, jakie znajdziemy w kartach naszej pięk­
nej histori! „Polska zawsze wierną!" W czasach roz­
kwitu i glorji, w czasach największych triumfów i w, 
czasach niewoli, udręczenia i poniżenia.

Zwyrodnenie obyczajów i źle zrozumiana wolność 
za czasów saskich ściągnęły sprawiedliwy gniew B oży  
(przecież ten bolesny stan Skarga przepowiedział W 
swych nieporównanych kazaniach) i upadł nasz naród 
i pokutował ciężko, lecz przez okres niewoli hartował 
ducha, przeistaczał się, jako żelazo w ogniu, w końcu 
odmłodniał i powstał! Wzajemna miłość chrystusowo- 
narodowa złączyła wspólną złotą nicią łączności 
wszystkie stany i dzielnice, tworzące odrodzoną Polskę! 
I Opatrzność zaraz z początku szczególnie nam błogo­
sławiła, dając wówczas młodemu narodowi jako przed-< 
stawiciela Stolicy Apostolskiej, teraźniejszego ziem­
skiego Namiestnika Chrystusa, by mógł poznać wiarę 
ludu polskego i podzielić z nim różne chwile. A teraz, 
jak boleśnie muszą przeszywać serce Ojca św., Przy-i 
jaciela Polaków, owe wiadomości tak smutne?

Religja katolicka, była i będzie silną podwaliną 
rodziny i całego społeczeństwa.

Jeżeli zapytamy, dlaczego dawniej Polska, mimo 
tyle wygodnictwa, jaśniała aureolą mocarstwa i świet­
ności — otrzymamy odpowiedź: — Bowiem kwitnęła 
s i l n a  i t r w a ł a  w i a r a  c h r z e ś c i j a ń s k a ,  
szczególnie u tych, co stali na świeczniku władzy. Oto 
taki Jagiełło, Batory, Sobieski przed największemi zwy­
cięstwami -które świat mało podziwia, bowiem z naszej 
winy ich nie zna, wogóle mało wie prawdy o Polsce) — 
usługiwali do Mszy św., przyjmowali Komunję św., pro­
sili o światło, krzyżem leżeli, prosząc Boga o zwycię­
stwo. I oto nie brakło w owym czasie całej litanji wiel­
kich zwycięstw i chwały. — Więc czuwajmy i pracujmy 
dla dobra Ojczyzny w duchu chrześcijańskim!

Niech nas pokrzepią silna i prosta wiara ludu ro­
boczego, rolnego i jego przywiązanie do obyczajów 
i wiary przodków.

Jak dawniej, gdy stanęła Polska z imienia „przed­
murza chrześcijaństwa", odgrywaliśmy wielką rolę w, 
istnieniu kulturalnej i chrześcijańskiej Europy, tak i te­
raz od zarania naszej niepodległości, Opatrzność od­
dała nam to samo zaszczytne stanowisko. Umiejmy od­
powiedzieć należycie naszemu zadaniu! Czuwajmy, do­
skonalmy się ustawicznie; wspomagajmy się wza­
jemnie, kochajmy sie jako bracia jednej i wspólnej 
Matki Ojczyzny, a w  odpowiednich chwilach umiejmy, 
zaprotestować wszelkiemi sposobami przeciw zasadz­
kom. jakie czyni się na rzeczy nasze katolickie.

Ks. Antoni W ąsik,
Misjonarz z Brazylji (Campinas).
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R e d a k c j a  „ M a ł e g o  G o ś c i a "  o t r z y m a ł a  list ,  k t ó r y  

p o d a j e m y  w  d o s ł o w n e m  b r z m i e n i u ,  j a k o  p r z e j m u j ą c y  
d o  g ł ę b i  d o w ó d  r e l i g i jn o ś c i  n a s z e j  m ł o d z i e ż y .  R e d .

Drogi „Mały Gościu!"
Chodzę do 7 kl. szkoły powszechnej, chodzę do niej 

z wielką przyjemnością. Z pośród wszystkich lekcyj 
najlepiej uczę się reiigji. Mamy jej tylko cztery godziny 
w tygodniu. Jeszcze podobno chcą ją nam skrócić, ale 
by nam bardzo dokuczyli, gdyby nam to najmilsze ze 
serca wydarli. Drogi „Mały Gościu", módl się za nami, 
lub w?staw się za nas, by nam teĵ  krzywdy nie czynili, 
bo ja sądzę, że ten człowiek, który przyszedł na taki 
pomysł, dostał pomieszania zmysłów, inaczej sobie 
przedstawić nie mogę jak można tak coś okropnego 
uchwalić?

K. H.. uczenica 7 kl. szkoły powszechnej.
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C z ę ś ć  X X I V  z  c y k l u :  „ W a l k a  z  g r u ź l i c a " .

Ochrona dziecka przed zakażeniem gruźliczcm.
O r g a n i z m  d z i e c k a  j e s t  na p r ą t k i  g r u ź l i c z e  w i e l c e  w r a ż l i w y ,  

a p r z y t e m  d z i e c k o  m o ż e  b y ć  w  n i e m a ł y m  s t o p n i u  n a r a ż o n e  n a  
z a k a ż e n i e  t e m i ż  z a r a z k a m i  i to  w e  w s z y s t k i c h  o k r e s a c h  d z i e ­
c i ę c t w a .  Z a k a ż e n i e ,  o k t ó r e m  tu m o w a ,  z a g r a ż a ć  d z i e c k u  m o ż e  
z n a j r o z m a i t s z y c h  s t r o n .  W a r t o b y  p r z e t o  r o z p a t r z e ć  t e r a z  b l i ż e j  
t o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z a k a ż e n i a  o r a z  z a s t a n o w i ć  się n a d  w ł a ś c i -  
w e m i  ś r o d k a m i  o c h r o n n e m i .

J e ż e l i  z w r ó c i m y  u w a g ę  n a  n a j w c z e ś n i e j s z y  o k r e s  ż y c i a  
c z ł o w i e k a  ( n i e m o w l ę c t w o ) ,  t o  z a u w a ż y m y ,  i ż  j u ż  w  t y m  o k r e s i e  
i s t n i e ć  m o ż e  d u ż e  w y s t a w i e n i e  n a  z a k a ż e n i e  j a d e m  g r u ź l i c z y m ,  
a m i a n o w i c i e  z a k a ż e n i e  to  g r o z i ć  n i e m o w l ę c i u  m o ż e  ze strony 
najbliższego otoczenia, w  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  r o d z i c ó w ,  o ile n a ­
t u r a l n i e  ci c i e r p i ą  n a  g r u ź l i c ę  o t w a r t ą .  Z a k a ż a n i e m  się g r u ź l i c ą  
o d  r o d z i c ó w  c h o r y c h  n a s t ę p u j ą c e m  w  p i e r w s z y c h  c h w i l a c h  ż y c i a  
w y j a ś n i a m y  „ d z i e d z i c z n o ś ć 14 g r u ź l i c y ,  j a k  to  p o d n i e ś l i ś m y  w  a r ­
t y k u l e ,  g d z i e  b y ł a  m o w a  o g r u ź l i c y  j a k o  c h o r o b i e  r o d z i n n e j .  T o  
t e ż  W e i n b e r g  s t w i e r d z a ,  ż e  ś m i e r t e l n o ś ć  o g ó l n a  d z i e c i  g r u ź l i ­
c z y c h  r o d z i c ó w  j e s t  n i e p o r ó w n a n i e  w i ę k s z a ,  n i ż  ś m i e r t e l n o ś ć  
d z i e c i ,  k t ó r y c h  r o d z i c e  są z d r o w i ;  n a d t o  s t w i e r d z i ł  —  j a k  to

Er z y t a c z a  K .  K o r b u t t  K a r a f f a  w  s w y m  d o s k o n a ł y m  „ Z a r y s i e  
i g j e n y 44, —  ż e  m a t k a  g r u ź l i c z a  w i ę c e j  n a r a ż a  p o t o m s t w o  n a  

z a r a ż e n i e ,  a n i ż e l i  o j c i e c - g r u ź l i k .  D z i e d z i c z n o ś ć  g r u ź l i c y  w  ści-  
s ł e m  s ł o w a  z n a c z e n i u  nie istn ie je ,  a j e d y n i e  m o ż e  b y ć  m o w a
0 o d z i e d z i c z a n i u  s w o i s t e j  s k ł o n n o ś c i  d o  t e j ż e  c h o r o b y .  O p r ó c z  
c h o r y c h  r o d z i c ó w ,  k t ó r z y  s z c z e g ó l n e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  z a ­
k a ż e n i a  z a g r a ż a j ą  d z i e c k u ,  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t o  p r z e d s t a w i a ć  
t n o g ą  i i n n e  o s o b y  z  o t o c z e n i a  d z i e c k a ,  a w i ę c  c h o r e  r o d z e ń s t w o ,  
g r u ź l i c z e  p i a s t u n k i ,  m a m k i ,  s ł u ż ą c e  i t .  d. —  O t ó ż  s tą d  w y n i k a ,  
ż e  s p r a w a  o c h r o n y  d z i e c k a  p r z e d  g r u ź l i c ą  m u s i  p o l e g a ć  w  p i e r w ­
s z y m  r z ę d z i e  na z w r ó c e n i u  b a c z n e j  u w a g i  w  k i e r u n k u  s t a n u  z d r o ­
w o t n e g o  o t o c z e n i a  d z i e c k a ,  a w  r a z i e  s t w i e r d z e n i a ,  ż e  w ś r ó d  
t e g o  o t o c z e n i a  z n a j d u j e  się k t o ś  c h o r y  n a  g r u ź l i c ę ,  o c h r o n a  ta 
p o l e g a ć  m u s i  n a  n a t y c k m i a s t o w e m  u s u n i ę c i u  g r u ź l i c z e j  o s o b y  
z o t o c z e n i a  d z i e c k a  l u b  n a  p r z e n i e s i e n i u  s a m e g o  d z i e c k a  i to  j a k  
t i a j r y c h l e j s z e m  w  ś r o d o w i s k o  bezwarunkowo z d r o w e .  —  U w z g l ę ­
d n i a j ą c  t o ,  c o ś m y  w y ż e j  p o w i e d z i e l i ,  m i a n o w i c i e ,  ż e  d z i e c k o  m o ż e  
E o s t a ć  z a k a ż o n e  g r u ź l i c ą  p r z e z  p r z y j ę t ą  d la ń  p i a s t u n k ę  l u b  m a m -  
k ę ,  n a l e ż y  d a le j  z t r o s k i  o z d r o w i e  d z i e c k a  w y m a g a ć ,  b y  o s o b a  
p r z y j m o w a n a  w  c h a r a k t e r z e  n i a ń k i  c z y  k a r m i c i e l k i  d la  d z i e c k a  
b y ł a  u p r z e d n i o  g r u n t o w n i e  z b a d a n ą  p r z e z  l e k a r z a  w  k i e r u n k u  
g r u ź l i c y .  P r z y j m o w a n i e  o s ó b ,  m a j ą c y c h  m i e ć  s t y c z n o ś ć  z  d z i e c ­
k i e m ,  b e z  ś w i a d e c t w a  l e k a r s k i e g o ,  z a w i e r a j ą c e g o  ścisłą  o p i n ię  co  
d o  s t a n u  z d r o w o t n e g o  d a n e j  o s o b y ,  b y ł o b y  l e k k o m y ś l n o ś c i ą  nie 
d o  d a r o w a n i a  i k a r y g o d n e m  l e k c e w a ż e n i e m  z d r o w i a  d z i e c k a .  
W r e s z c i e ,  m i a n o w i c i e  b i o r ą c  p o d  u w a g ę  i tę o k o l i c z n o ś ć ,  i ż  d z i e ­
c k o  z a k a z i ć  m o ż e  t a k ż e  o s o b a  o b c a ,  z  p o z a  g r o n a  d o m o w n i k ó w  
p o c h o d z ą c a  a c h o r a  n a  c z y n n ą  g r u ź l i c ę ,  n a l e ż y  d b a ć  o t o ,  b y  
l u d z i e  o b c y ,  p r z y b y w a j ą c y  n p .  w  o d w i e d z i n y ,  k t ó r y c h  stan z d r o ­
w i a  jest n i e z n a n y ,  nie z b l i ż a l i  się k u  d z i e c k u ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i  
n a l e ż y  p r z e c i w d z i a ł a ć  c a ł o w a n i u  d z i e c k a  p r z e z  o s o b y  o b c e .  
Ż ą d a n i a  t e ,  s a m e  p r z e z  się z r o z u m i a ł e ,  p o s i a d a j ą  p i e r w s z o r z ę d n e  
i n a c z e n i e  z e  s t a n o w i s k a  o c h r o n y  d z i e c k a  p r z e d  z a r a ż e n i e m .

R o z w i j a j ą c  n a s z  t e m a t  d a le j ,  p o d k r e ś l i ć  m u s i m y  niebezpie­
czeństwo zakażania sie dzieci gruźlica za pośrednictwem mleka.
M i a n o w i c i e  n a l e ż y  tu p o w i e d z i e ć ,  ż e  m l e k o  j a k o  d o s k o n a ł a  p o ­
ż y w k a  dla  z a r a z k ó w  j e s t  d o b r y m  p r z e n o ś n i k i e m  r o z m a i t y c h  
c h o r o b o t w ó r c z y c h  d r o b n o u s t r o j ó w .  M o ż l i w o ś ć  z a k a ż a n i a  się 
d z i e c i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  m l e k a  jest s z c z e g ó l n a ,  r a z  d l a t e g o ,  ż e  
d z i e c i  s p o ż y w a j ą  m l e k o  w  o b f i t s z e j  ilo ści,  p o w t ó r e  i d l a t e g o ,  ż e  
p r z e w ó d  p o k a r m o w y  d z i e c k a  je s t  d e l i k a t n y  i n a  z a k a ż e n i a ,  z w ł a ­
s z c z a  g r u ź l i c ą  w r a ż l i w y .  L a s e c z n i k i  g r u ź l i c y  m o g ą  się d o s t a ć  do 
m l e k a  z  n a j r o z m a i t s z y c h  s t r o n .  I t a k ,  m o g ą  o n e  p o c h o d z i ć  o d  
k r o w y ,  k t ó r a  m l e k a  d o s t a r c z a ,  jeśli  z w i e r z ę  t o  jest g r u ź l i c z o  
s c h o r z a ł e  ( „ p e r l i c a 44 u b y d ł a ) ,  ale r ó w n i e ż  stać s : ę m o ż e ,  ż e  d o ­
s t a r c z o n e  p r z e z  k r o w ę  m l e k o  j e s t  w o l n e  o d  z a r a z k ó w  g r u ź l i c z y c h
1 d o p i e r o  p o t e m  u l e g a  z a k a ż e n i u  p r z e z  c h o r e  o s o b y ,  k t ó r e  z a j ­
m u j ą  się u d o j e m  m l e k a ,  j e g o  t r a n s p o r t e m  b ą d ź  d o s t a w ą ;  z a k a ż e ­
n i u  ulec m o ż e  t a k ż e  m l e k o ,  o ile p r z e c h o w y w a n e  je s t  w  n a c z y ­
n i a c h  l a s e c z n i k a m i  g r u ź l i c y  z a n i e c z y s z c z o n y c h .  S p o ż y w a n i e  
z a k a ż o n e g o  m l e k a  p r z e z  d z i e c i  w  sta n ie  s u r o w y m  w y w o ł u j e  
w  o r g a n i ź m i e  d z i e c k a  g r u ź l i c ę  k i s z e k ,  k t ó r a  w  d a l s z y m  r o z w o j u  
O g a r n ą ć  m o ż e  i p ł u c a .  N a  p o d s t a w i e  t y c h  f a k t ó w  w y s n u j e m y  
n a s t ę p u j ą c e  d o n i o s ł e  z p u n k t u  w i d z e n i a  z a p o b i e g a w c z e g o  w s k a ­
z ó w k i .  —  O t ó ż  za rzecz wzbroniona n a l e ż y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u w a ż a ć  p o d a w a n i e  d z i e c i o m  do s p o ż y c i a  m l e k a  w  sta n ie  s u ­
r o w y m ,  k t ó r e g o  p o c h o d z e n i a  nie z n a m y  d o k ł a d n i e .  S z c z e g ó l n i e  
n i e b e z p i e c z n e m  b ę d z i e  m l e k o  nie p o d l e g a j ą c e  ścisłe j  k o n t r o l i  
s a n i t a r n e j ,  p r z e t o  m l e k o  z a k u p i o n e  11 p r z e k u p n i ó w 7 na t a r g u ,  p r z y ­
n o s z o n e  p r z e z  w i e j s k i e  k o b i e t y  i t.  d.  N a t o m i a s t  m l e k o  n a b y w a n e  
>  m l e c z a r n i a c h  i s k l e p a c h  s p o ż y w c z y c h ,  n a d  k t ó r e m i  r o z t o c z o n a  
J e s t  s t a r a n n a  k o n t r o l a  s a n i t a r n a ,  k t ó r a  c z u w a  t a k ż e  n a d  t r a n s ­
p o r t e m  m l e k a  i in t e r e s u je  się o ś r o d k i e m  p r o d u k c j i  m l e k a  —. p o d
W z g l ę d e m  z d r o w o t n y m  p o s i a d a  w i ę k s z ą  g w a r a n c j ę  n i e s z k o d l i ­
w o ś c i .

N i e  m a j ą c  p e w n o ś c i ,  c z y  d a n e  m l e k o  nie j e s t  z a k a ż o n e  
p r ą t k a m i  g r u ź l i c y ,  należy przyjąć za zasadę podawanie dzieciom 
do spożycia tylko mleka przegotowanego, j a k o ,  ż e  w i e m y ,  i ż  
t e m p e r a t u r a  w y ż s z a  d z i a ł a  n i s z c z ą c o  n a  z a r a z k i .  P r z y  p o m o c y  
te j  w y ż s z e j  t e m p e r a t u r y  w y j a ł o w i ć  m o ż e m y  m l e k o  d r o g ą  p a ­
s t e r y z a c j i  lu b t.  z w .  s t e r y l i z a c j i .  Pasteryzacja m l e k a  p o l e g a  n a  
t e m ,  ż e  m l e k o  j e d n o r a z o w o  o g r z e w a m y  d o  t e m p e r a t u r y  65° do 
95° C ,  a p o t e m  je  n a g l e  o z i ę b i a m y  d o  c ie p ło ś c i  4—6° C. Steryli­
zacja n a t o m i a s t  m l e k a  p o l e g a  n a  j e d n o k r o t n e m  o g r z a n i u  g o  do 
t e m p .  1 1 0 — 130° C .  W  o s t a t n i m  c z a s i e  z a p r o p o n o w a n o  j e s z c z e  
t. z w .  „stassanizacle" m l e k a ,  k t ó r a  z n o w u  p o l e g a  n a  w y j a ł a w i a n i u  
m l e k a  w  s y s t e m i e  r u r ,  k t ó r e  u m i e s z c z a  się w  n a c z y n i u  n a p e ł n i o -  
n e m  w o d ą  o t e m p .  7 5 °  C .  N a  t e m  k o ń c z y m y  d z i s i e j s z ą  p o ­
g a w ę d k ę .  D a l s z e  u w a g i  n a  t e n  t e m a t  p r z e d s t a w i m y  n a s t ę p n y m  
r a z e m .  W ładysław Sierosławski ( K r a k ó w )

l e k a r z .

© o  rodziców i o p ie f iu n ó iP
m ł o d z i e ż ą ^ .

0  W Y B O R Z E  Z A W O D U .

Do rodziców: wychowawców.
Nożownik-sziifierz. Z a w ó d  n o ż o w n i c z y  z n a n y  b y ł  j u ż  

w  s t a r o ż y t n y c h  c z a s a c h .  Ś w i a d c z y  o t e m  u z b r o j e n i e  w o j s k  
e g i p s k i c h ,  e t r u s k i c h ,  p e r s k i c h  i t .  p .  b r o n i ą  s i e c z n ą ,  a w i ę c  n o ­
ż a m i ,  m i e c z a m i  i t .  p . ,  k t ó r e  w y r a b i a l i  n o ż o w n i c y .  Z  p o s t ę p e m  
k u l t u r y  i t e c h n i k i ,  r o z w o j e m  p r z e m y s ł u  w y ł o n i ł y  się z a p o t r z e ­
b o w a n i a  n a  c o r a z  to  w i ę c e j  s k o m p l i k o w a n e  n a r z ę d z i a  d l a  w y k o ­
n a n i a  z a w o d o w y c h  p r a c  c z y  to  w  r z e ź n i c t w i e ,  m a s a r s t w i e ,  p i e -  
k a r s t w i e ,  r y m a r s t w i e  i t .  p „  c z y  t e ż  d la  u z b r o j e n i a  o s t r z a m i  m a ­
s z y n  p o m o c n i c z y c h ,  u ż y w a n y c h  w  r z e m i o s ł a c h  lu b  p r z e m y ś l e .

W s k u t e k ^  p o w y ż s z e g o  n o ż o w n i c t w o ,  z a s p o k a j a j ą c  p o t r z e b y  
i n n y c h  z a w o d ó w ,  —  w z b o g a c i ł o  s w ó j  z a w ó d  w y r o b e m  d z i e s i ą t e k  
n o w e j  k o n s t r u k c j i  o s t r y c h  n a r z ę d z i  i p o c z y n i ł o  u l e p s z e n i a  
w  s w y c h  p o p r z e d n i c h  w y r o b a c h ,  s t o s o w n i e  d o  w y m o g ó w  c h w i l i .

D o  z a w o d u  n o ż o w n i c z e g o  n a l e ż y  w y k o n a n i e  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  n o ż y  r ę c z n y c h  d la  u ż y t k u  r z e ź n i k ó w ,  m a s a r z y ,  p i e k a r z y ,  
r y m a r z y ,  k a m a s z n i k ó w ,  s z e w c ó w ,  k u c h a r z y  i t.  p . ;  d o  u ż y t k u  
d o m o w e g o ,  j a k  n o ż e  k u c h e n n e ,  o b i a d o w e ,  d e s e r o w e ;  d o  u ż y t k u  
o s o b i s t e g o ,  j a k :  s c y z o r y k i ,  n o ż e  m y ś l i w s k i e ,  o g r o d n i c z e  i t .  p . ;  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  n o ż y c z k i ,  b r z y t w y  i t .  d .  D o  p o w y ż s z e g o  
n a l e ż y  j e s z c z e  s z l i f o w a n i e  ( o s t r z e n i e )  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  w y ­
r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h ,  o r a z  w s z e l k i c h  p r z y r z ą d ó w ,  u ż y w a n y c h  
w m e d y c y n i e .

D o  n o ż o w n i c t w a  r ó w n i e ż  n a l e ż y  w y k o n a n i e  w s z e l k i c h  
m a t r y c  ( s z t a n c e )  d o  w y c i n a n i a  p ł a s k i c h  p r z e d m i o t ó w  z  k a r t o n u ,  
s k ó r y ,  s u k n a  i t .  p .  a  t a k ż e  i w y k o n a n i e  w s z e l k i c h  n o ż y  z a k ł a d a ­
n y c h  w  m a s z y n y  p o m o c n i c z e ,  k t ó r e  są u ż y w a n e  w  m a s a r s t w i e ,  
i n t r o l i g a t o r s t w i e ,  p a p i e r n i c t w i e ,  p r z e m y ś l e  d r z e w n y m  i t .  p.  o r a z  
s z l i f o w a n i e  t a k o w y c h .

Z  p o d a n e g o  k r ó t k i e g o  o b r a z u  d z i a ł a l n o ś c i  z a w o d u  m u s i m y  
p r z y j ś ć  d o  p r z e k o n a n i a ,  i ż  te n z a w ó d  w y m a g a  o d  c z e l a d n i k a  
w i e l k i e j  z r ę c z n o ś c i  i u m i e j ę t n o ś c i  w  p o s ł u g i w a n i u  się n a r z ę d z i a m i
1 p o m o c n i c z e m i  m a s z y n a m i  s w e g o  z a w o d u .  O p r ó c z  t e g o  p o w i ­
n i e n  p o s i a d a ć  d o b r y  w z r o k ,  s ł u c h ,  silną b u d o w ę  c i a ł a ,  d o b r ą  
p a m i ę ć ,  o r i e n t a c j ę .

D o  z a w o d u  n o ż o w n i c z o - s z l i f i e r s k i e g o  p r z y j m u j e  się c h ł o p ­
c ó w ,  k t ó r z y  u k o ń c z y l i  la t  14 i p o s i a d a j ą  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j .  K a ż d y  z  k a n d y d a t ó w  o d b y w a  w  c z a s i e  od 
4 do 12  t y g o d n i  p r ó b ę  i p o  z a d a w a l n i a j ą c y m  je j  w y n i k u  z o s t a j e  
p r z y j ę t y  j a k o  u c z e ń .

N a u k a  t r w a  o d  3 K  d o  4 la t .  T e r m i n  te n z a l e ż y  o d  z d o l n o ś c i  
u c z n i a .  W  c z a s i e  t r w a n i a  n a u k i  u c z n i o w i e  są o b o w i ą z a n i  u c z ę ­
s z c z a ć  d o  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j .

P o  u k o ń c z e n i u ^  n a u k i  u c z e ń  s ta je  d o  e g z a m i n ó w  p r z e d
k o m i s j ą ,  w  s k ł a d  k t ó r e j  w c h o d z ą :  m i s t r z o w i e ,  s t a r s z y  c z e l a d n i k ,
ł a w n i c y ,  n a u c z y c i e l e  s z k o ł y  d o k s z t a ł c a j ą c e j  i d e le g a c i  z  m a g i ­
s t r a t u .  P o  z d a n i u  e g z a m i n u  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m ,  u c z e ń  
o t r z y m u j e  ś w i a d e c t w o  j a k o  c z e l a d n i k  n o ż o w n i k - s z i i f i e r z .

W  r a z i e  n i e p o m y ś l n y c h  e g z a m i n ó w  u c z e ń  o t r z y m u j e  t e r m i n  
o d  3 d o  6 m i e s i ę c z n y  n a  d o p e ł n i e n i e  b r a k ó w  i sta je  p o p o w n i e  d o  
p e ł n y c h  e g z a m i n ó w .  P o  r a z  t r z e c i  s t a w a ć  d o  e g z a m i n ó w  nie m a  
p r a w a .  P i e r w s z e  w y n a g r o d z e n i e  c z e l a d n i k a  w a h a  się o d  0,60 
d o  1 ,50 z ł  z a  g o d z i n ę  p r a c y  i je s t  z a l e ż n e  o d  z d o l n o ś c i  c z e l a d n i k a .  
C z e l a d n i k o w i  nie p r z y s ł u g u j e  p r a w o  p r o w a d z e n i a  w a r s z t a t u  n a  
w ł a s n ą  r ę k ę  i p r z y j m o w a n i a  u c z n i .  C z e l a d n i k o w i  p r z y s ł u g u j e  
p r a w o  p o  t r z e c h  l a t a c h  p r a k t y k i  z a w o d o w e j  s t a w a ć  d o  e g z a m i n ó w  
n a  m i s t r z a ,  l e c z  d y p l o m  m o ż e  o t r z y m a ć ,  p o m i m o  z ł o ż o n y c h  e g z a ­
m i n ó w  z  w y n i k i e m  z a d a w a l n i a j ą c y m ,  d o p i e r o  p o  u k o ń c z e n i u  
21 r o k u  ż y c i a .  W a r u n k ó w  p r z y j ę c i a  u c z n i  u s t a l o n y c h  n i e m a ;
z a l e ż ą  o n e  o d  u m o w y  r o d z i c ó w  z  m i s t r z e m .  P r z y j ę t y  j e d n a k  jest 
z w y c z a j ,  i ż  u c z n i o w i e  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  ( m i s t r z a  to nie 
o b o w i ą z u j e )  w  I - y m  r o k u  5 ,—  z ł ,  w  I l - i m  7 ,5 0  z ł  a w  I l l - i m
10 .—  z ł  t y g o d n i o w o .  K o s z t y  z w i ą z a n e  z  n a u k ą ,  ś w i a d c z e n i a  s p o ­
ł e c z n e ,  u b e z p i e c z e n i a  z w y k l e  p o n o s z ą  r o d z i c e  z  m i s t r z e m  w  r ó ­
w n y c h  c z ę ś c i a c h ,  l e c z  z a l e ż y  to  r ó w n i e ż  o d  u m o w y .  O p ł a t ę  z a  
e g z a m i n y  u i s z c z a j ą  z w y k l e  r o d z i c e .  S z c z e g ó ł o w e  i n f o r m a c j e  
b e z p ł a t n i e  m o ż n a  o t r z y m a ć  w  I z b i e  R z e m i e ś l n i c z e j  w  K a t o w i c a c h ,  
ulica S t a w o w a  6.
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I .  D z i a ł  i n f o r m a c y j n y .

I. 0  sztuki teatralne dla T. M. K.
S p o r o  T .  M .  K .  z w r a c a  się d o  S e k r e t a r i a t u  z  p r o ś b ą  o  d o ­

s t a r c z e n i e  l u b  p r z y n a j m n i e j  p o d a n i e  t y t u ł ó w  —  s z t u k  t e a t r a l n y c h ,  
r e l i g i j n y c h ,  n a r o d o w y c h  i t .  p .  —  d l a  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h .  S e ­
k r e t a r i a t  m ę ż ó w  nie p r o w a d z i  j e s z c z e  s k ł a d n i c y  t a k i c h  d r u k ó w ,  
l e c z  z w r ó c i ł  sie d o  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  k s i ę g a r ń  w  P o l s c e
0 przysłanie e g z e m p l a r z y  n a j l e p s z y c h  s z t u k  r e l i g i j n y c h ,  m o r a l ­
nych. n a r o d o w y c h  —  d la  p o p u l a r n y c h  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h .  
Po zebraniu materiału Sekretariat opracuje niezwłocznie wykaz  
sztuk, godnych polecenia i poda go Szan. Zarzadom T. AL K. 
badź w następnym komunikacie, badź w  okólniku w  „Gościu 
Niedzielnym**.

2. Zgłoszenia referentów.
S t o w .  M ę ż .  K a t o l .  w  K a t o w i c a c h  ( p a r a f i a  śś. P i o t r a  i P a w ł a )  

rgłosilo j e s z c z e  t r z e c h  m ę ż ó w  c h ę t n y c h  d o  w y g ł a s z a n i a  r e f e r a ­
tów w T .  M .  K - c k i c h .  S t o w .  to  n a d e s ł a ł o  o g ó ł e m  6 z g ł o s z e ń  
r e f e r e n t ó w .  P o z a t e m  w p ł y n ę ł o  z g ł o s z e n i e  1 r e f e r e n t a  z K r ó l .  
Huty ( p a r a f i a  św . J a d w i g i ) .  L i c z b a  w s z y s t k i c h  z g ł o s z e ń  w y n o s i  
dotychczas 14. Uprasza sie o dalsze zgłoszenia z innych T. M. K.* 
gdyż projektowany kurs dla referentów i prelegentów mógłby 
odbyć sie dopiero po wpłynięciu 20—25 zgłoszeń.

3. Dalsze ofiary na Sekretariat.
W d a l s z y m  c i ą g u  w p ł y n ę ł a  d o  S e k r e t a r i a t u  o f i a r a  T. M. K. 

gr G o d u l i .  S e r d e c z n e  „ B ó g  z a p l a ć l “

4. M eżowie katoliccy na „Golgotę!**
S t o w .  M ę ż ó w  K a t o l .  p r z y  k o ś c i e l e  śś. P i O t r a  i P a w ł a  w  K a -  

f o w i c a c l t  z a k u p i ł o  n a  1 1  k w i e t n i a  b r .  w i e c z o r o w e  p r z e d s t a w i e n i e  
„ G o l g o t y 44, c z y l i  „ M ę k i  P a ń s k i e j 4* w  „ T e a t r z e  P o l s k i m 44 w  K a t o ­
w i c a c h  ( p o c z ą t e k  o  g o d z .  1 9 .3 0 ).  S ą  j e s z c z e  d o  n a b y c i a  b i l e t y ,  
a le ,  n i e s t e t y ,  t y l k o  d r o ż s z e  (2— 3 z ł ) ,  k t ó r e  b ę d z i e  m o ż n a  n a b y w a ć  
J e s z c z e  w  K a s i e  T e a t r u  P o l s k i e g o  w  K a t o w i c a c h  w  d n i u  p r z e d ­
s t a w i e n i a .

5. Życzenia Świąteczne.
Z okazji nadchodzących Świat Zmartwychwstania Pań­

skiego Sekretariat diecezjalny m ężów katolickich składa Prze­
wielebnym Ksieżom-Patronom, Szanownym Zarzadom i Członkom  
T. M. K.. oraz ich drogim Rodzinom serdeczne życzenia „W eso­
łego Alleluja**.

I I .  D z i a ł  s p r a w o z d a w c z y .

M eżowie katoliccy w  obronie szkoły katolickiej.
K a t o w i c e  ( p a r a f i a  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a ) .  S t o w .  M ę ż ó w  K a t .  

P a r a f j i  ś w .  P i o t r a  i P a w ł a  o d b y ł o  w  n i e d z i e l ę ,  d n i a  2 k w i e t n i a  b r .  
s w e  m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e ,  k t ó r e  b y ł o  p o p r z e d z o n e  g r e m i a l n e m  
p r z y s t ą p i e n i e m  m ę ż ó w  d o  S t o ł u  P a ń s k i e g o  p o d c z a s  s o l e n n e g o  
n a b o ż e ń s t w a ,  c e l e b r o w a n e g o  p r z e z  k s .  I n f u ł a t a  K a s p e r l i k a ,  p o  
4 - d n i o w y c h  r e k o l e k c j a c h  o d p r a w i o n y c h  p r z e z  O .  F r a n c i s z k a n i n a  
P a n k r a c e g o ,  z ł o t o u s t e g o  k a z n o d z i e j ę  i d o ś w i a d c z o n e g o  z n a w c ę  
d u s z y  k a t o l i c k i e g o  l u d u  ś l ą s k i e g o .  Z e b r a n i e  z a s z c z y c i l i  s w ą  o b e c ­
n o ś c i ą  k s .  P r a ł a t  M i l i k ,  j a k o  r e p r e z e n t a n t  K u r j i  D i e c e z j a l n e j ,  O .  
F r a n c i s z k a n i n  P a n k r a c y ,  k s .  D y r e k t o r  D r .  K o m i n e k ,  p r o f .  S ł a ­
w i ń s k i  i w s z y s c y  k s i ę ż a  p a r a f j i .  W  c z a s i e  z e b r a n i a  w y g ł o s z o n o  
s z e r e g  p o w a ż n y c h  p r z e m ó w i e ń ,  k t ó r e  z m i e r z a ł y  d o  p o g ł ę b i e n i a  
m y ś l i  k a t o l i c k i e j  i d o  u t w i e r d z e n i a  o b e c n y c h  w  z a s a d a c h ,  o t r z y ­
m a n y c h  w  c z a s i e  o d p r a w i o n y c h  r e k o l e k c y j .  W s z y s t k i e  p r z e ­
m ó w i e n i a  t r a f i a ł y  d o  g ł ę b i  s e r c ,  w y w o ł u j ą c  p r a w d z i w y  e n t u ­
z j a z m ,  c z e g o  d o w o d a m i  b y ł y  w i e l k i e  s k u p i e n i e  i ż y w i o ł o w e  

j p k l a s k i .  W l iś c ie ,  w y s t o s o w a n y m  d o  J. E .  k s .  B i s k u p a  A d a m ­
s k i e g o  ś l u b o w a l i  z e b r a n i ,  i ż .  p o m n i  r o z k a z ó w  i ż y c z e ń  s w e g o  
Wodza D u c h o w e g o ,  b e d a  w p r o w a d z a ć  w  c z y n  i r o z s z e r z a ć  w  
ż y c i u  p r y w a t n e m  i p u b i i c z n e m  z a s a d y  n a u k  o t r z y m a n y c h  w  c z a ­
s ie  r e k o l e k c y i ,  a w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  i ż  n a  t e r e n i e  p a r a f i i  ś w .  P i o t r a
1 Paw ła stać beda czujnie na straży wychowania religijnego, 
oraz tradycyjnego na Śląsku wymiaru nauki religil w  katolic­
kich szkołach powszechnych. P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  t ł u m n y  u d z i a ł  
m ężów p a r a f j i  i c z ł o n k ó w  S M P  w  r e k o l e k c j a c h ,  n a b o ż e ń s t w i e  
I w  z e b r a n i u .  W s z y s t k i m  D o s t o j n y m  G o ś c i o m ,  a s z c z e g ó l n i e  z a ­
służonemu O. F r a n c i s z k a n i n o w i  P a n k r a c e m u  Z a r z ą d  S t o w .  s k ł a d a  
r a z  j e s z c z e  s e r d e c z n e  „Bóg zapłać!“

Łagiewniki. 1 2 .  I I I .  b. r. odbyło się zebranie miesięczne 
z u d z i a ł e m  o k o ł o  250 m ę ż ó w .  P r e z e s  p .  S e g i e t h  w y g ł o s i ł  r e f e r a t  
p .  t. „ C o  to  są  T o w a r z y s t w a  m ę ż ó w  k a t o l i c k i c h ? 44 W  d y s k u s j i  
p o d n i e s i o n o  z  o b u r z e n i e m ,  że w miejscowe! szkole katolickie! 
zdarzyły sie wypadki zabraniania przez niektóre nauczycielki — 
m łodzieży katolickiego pozdrowienia i że niektóre godziny nauki 
religil sa przeznaczane na inne przedmioty. Apelowano do 
wszystkich rodziców, aby interesowali sie temi gorszacem! zja­
wiskami i donosili albo Zarządowi mężów, albo ks. proboszczowi
0 każdym takim wypadku.

Król. Huta (parafia św . Jadwigi). W  p i e r w s z y m  k w a r t a l e  br. 
o d b y ł y  się 3 z e b r a n i a :  15. I „  19.  I I .  i 1 2 .  I I I .  15.  I.  w y b r a n o  n o w y  
Z a r z ą d  ( z e b r a n i e  w a l n e ) :  p r e z e s :  p.  G o l e ,  z a s t .  p r e z e s a :  p. H o r s t ,  
s e k r e t a r z :  p .  G o j ,  z a s t .  s e k r . :  p. M o c h ,  s k a r b n i k :  p .  K u e h n I ,  ł a w n i ­
c y :  K o m e n d z i ń s k i ,  P a j o n k  i C y p r y s .  K o m i s j a  r e w i z y j n a :  p p .  W i e ­
c z o r e k  i F u s .  Z  k o l e i  k s .  r a d c a  G a j d a  p r z e d s t a w i ł  m ę ż o m  n o w e g o  
P a t r o n a ,  k s .  B o n k a  E m a n u e l a ,  k t ó r e g o  p r e z e s  p o w i t a ł  s e r d e c z n e -  
m i  s ł o w y .

19. I I .  b r .  o b c h o d z o n o  u r o c z y ś c i e  1 1 - t ą  r o c z n i c ę  k o r o n a c j i  
p a p i e s k i e j  O j c a  ś w .  P i u s a  X I .  D e k l a m a c j e  d z i e w c z y n e k ,  o d c z y ­
t a n i e  w y j ą t k u  z  „ Q u o  V a d i s 4‘  S i e n k i e w i c z a ,  p r z e m ó w i e n i e  k s  P a ­
t r o n a  B o n k a  —  z ł o ż y ł y  się n a  p r o g r a m  p o d n i o s ł e j  u r o c z y s t o ś c i

1 2 .  I I I .  b r .  p o  r e f e r a c i e  p .  C y p r y s a  p .  t. „ K o ś c i ó ł  i s z k o ł a * '  
w y w i ą z a ł a  się o ż y w i o n a  d y s k u s j a ,  w  k t ó r e j  z e b r a n i  w  l i c z b i e  
p r z e s z ł o  100 —  m ę ż o w i e  d o m a g a l i  się j e d n o g ł o ś n i e :  bezwarun­
kowego utrzymania wyznaniowego charakteru szkół na Śląsku
1 4 godzin nauki reliscli tygodniowo i umieszczenia na szkołach 
napisu „katolicka**. M eżowie zapowiedzieli, że w  obronie tych 
postulatów stać beda twardo.

Tarnowskie G ó r y .  19 m a r c a  b r .  o d b y ł o  się m i e s i ę c z n e  ze­
b r a n i e  p o ł ą c z o n e  z  o d c h o d e m  k u  c z c i  ś w .  J ó z e f a ,  P a t r o n a  T M K .  
P o  o m ó w i e n i u  i p r z e d y s k u t o w a n i u  b i e ż ą c y c h  s p r a w  o r g a n i z a ­
c y j n y c h ,  p r e z e s  S t o w .  p .  i n z .  J a s i u l e k  w y g ł o s i ł  p i ę k n y  w y k ł a d
0  ś w .  J ó z e f i e  i J e g o  p r z e m o ż n e j  o p i e c e  n a d  r o b o t n i k i e m  i r o d z i ­
n a m i  k a t o l i c k i e m i .  P i ę k n ą  u r o c z y s t o ś ć  r o z p o c z ę t o  i z a k o ń c z o n o  
p i e ś n i ą  o  ś w .  J ó z e f i e .

Michałkowice. 19. I I I .  b r .  o d b y ł o  się z e b r a n i e  m i e s i ę c z n e  
z o b c h o d e m  k u  c z c i .  ś w .  J ó z e f a .  P o d c z a s  n a b o ż e ń s t w a  na in t e n c je  
S t o w .  m ę ż o w i e  p r z y s t ą p i l i  d o  g e n e r a l n e j  K o m u n - j i  ś w .  W  p r z y ­
s t r o j o n e j  sali o d b y ł a  się u r o c z y s t o ś ć ,  na k t ó r ą  p r z y b y l i  k s .  p r a ł a t  
B r a n d y s  i k s .  r a d c a  N o w o k ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e  o k o ­
l i c z n o ś c i o w e .  R e f e r a t  p .  t .  „ Ś w .  J ó z e f  w z ó r  m ę ż a  k a t o l i c k i e g o 4* 
w y g ł o s i ł  p .  s e k r .  S t y p a .  N a  z e b r a n i u  p.  p r e z e s  S e w e r y n  w y g ł o s i !  
r e f e r a t  o s p r a w a c h  s z k o l n y c h ,  u z u p e ł n i o n y  c e n n e m i  u w a g a m i  
k s .  p r a ł a t a  B r a n d y s a .  W  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  p o d n o s z o n o ,  ż e  
m i e j s c o w a  R a d a  r o d z i c i e l s k a  z d r a d z a  n i e r a z  p r z e k o n a n i a  n i e ­
k a t o l i c k i e  u n i e k t ó r y c h  s w y c h  c z ł o n k ó w .  Około 150 zebranych 
domagało sie stanowczo utrzymania wyznaniowego charakteru 
szkół śląskich, dotychczasowego wymiaru godzin nauki religil
1 bezwarunkowego respektowania katolickich zw yczajów  w szko­
łach. L u d n o ś ć  Ś l ą s k a ,  z a h a r t o w a n a  w  o g n i u  „ k u l t u r k a m p f u 44 
i p r z e ś l a d o w a ń  w i a r y  k a t o l i c k i e j  s t a ć  b ę d z i e  t w a r d o  w  o b r o n i e  
s k a r b u  —  r e lig ji .  N a  z a k o ń c z e n i e  p r e z e s  p .  S e w e r y n  z d a ł  k r ó t k o  
s p r a w ę  z n i e d a w n e j  k o n f e r e n c j i  i n f o r m a c y j n e j  w  K a t o w i c a c h .

N i e d o b c z y c e .  26. I I I .  b r .  o d b y t o  się w a l n e  z e b r a n i e .  D z i a ł a l ­
n o ś ć  T o w .  w  r o k u  1932 b y ł a  o ż y w i o n a  i o w o c n a .  Z e b r a ń  b y ł o  8,  
w k o ś c i e l e  5; w s p ó l n e  K o m u n j ę  ś w .  g e n e r a l n e  2 ,  a k a d e m i e  3. 
T o w .  b r a ł o  u d z i a ł  w e  w s z y s t k i c h  u r o c z y s t o ś c i a c h  k a t o l i c k i c h  
w p a r a f j i .  P o  u d z i e l e n i u  a b s o l u t o r j u m  w y b r a n o  Z a r z ą d  p r a w i e  
w n i e z m i e n i o n y m  s k ł a d z i e  z  p .  O w c z a r z y m  W i k t o r e m ,  j a k o  
p r e z e s e m  na c z e l e ;  z a s t .  p r e z e s a  —  p.  n a c z e l n i k  g m i n y  —  M u -  
s i o l i k ,  s e k r e t a r z  —  p .  S m o l k a ,  z a s t .  s e k r .  —  p .  B a c h ó r z ,  s k a r b ­
n i k  —  p .  P y s z n y .  K o m i s j a  r e w i z y j n a  p p .  S z e n d z i e l o r z  i  G r o b o r z .

N o w e m u  Z a r z ą d o w i  „ S z c z ę ś ć  B o ż e ! 41
K s .  p r o b .  L a z a r  w y g ł o s i ł  n a  z a k o ń c z e n i e  p i ę k n y  w y k ł a d

0 A k c j i  K a t o l .  I M i s j i  W e w n ę t r z n e j ,  n a w o ł u j ą c  m ę ż ó w  d o  o r g a n i ­
z o w a n i a  się i w s p ó ł p r a c y .

C i e l m i c e ,  2  k w i e t n i a  b r .  o d b y ł o  się w a l n e  z e b r a n i e .  K s i ą d z  
p r o b .  D r .  W i l k  w y g ł o s i ł  p i ę k n y  i a k t u a l n y  w y k ł a d  o  R o k u  Ś w i ę ­
t y m  i o m ó w i ł  s z e r e g  p o j ę ć  k a t o l i c k i c h ,  h i s t o r i ę  K r z y ż a  ś w i ę t e g o
1 t. p. W niedługim czasie odbędą sie w  Cieimicach rekolekcje 
dla m ężów stowarzyszonych i niestowarzyszonych: na zakoń­
czenie rekolekcyi — odbedzie sie „Godzina Święta**.

P o  s p r a w o z d a n i a c h  Z a r z ą d u  w y b r a n o  n o w y  Z a r z ą d  w n i e ­
z m i e n i o n y m  s k ł a d z i e :  p r e z e s  —  p .  K o s t k a ,  z a s t  p r e z e s a  —  P .  P a -  
r y s z ,  s e k r e t a r z  —  p .  K i s z k a ,  s k a r b n i k  —  p .  R z e p k a .  —  „ S z c z ę ś ć  
B o ż e ! 4*

Mężu katolicki czyi już uczynił zadolć obowiązkowi odbycia

Spowiedzi wielkanocnej ?
*


